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Drodzy Czytelnicy
Z radością witamy Was w czwartym wydaniu naszej gazety. Cieszymy się, że jesteście z nami i wiernie śledzicie nasze publikacje.
W tym numerze postanowiliśmy odejść od tematów politycznych i wyborczych, które zdominowały ostatnie tygodnie. Skupimy się na sprawach, które są 
nam bliższe i ważniejsze. Oczywiście, nadal będziemy informować Was o najważniejszych wydarzeniach „politycznych” w Mieście i Powiecie, ale to bar-
dziej przy okazji.
Chcemy Was zachęcić do refleksji nad ekologią – tą w skali mikro, która bezpośrednio wpływa na nasze codzienne życie i jego komfort. Ekologia to nauka 
o wzajemnych relacjach między roślinami, zwierzętami i ludźmi oraz o ich wpływie na środowisko. Zrozumienie tych zależności jest kluczowe, abyśmy 
mogli świadomie podejmować działania, które ograniczą nasz negatywny wpływ na planetę.
Na przykład, nadmierne używanie plastiku i brak jego odpowiedniego przetwarzania prowadzi do zanieczyszczenia rzek, mórz i oceanów, co ma katastro-
falne skutki dla życia morskiego. Mniej górnolotnie mówiąc, wyrzucanie śmieci do lasu czy innych nieodpowiednich miejsc to nie tylko kwestia estetyki, 
ale także zdrowego rozsądku – te zanieczyszczenia przenikają do wód gruntowych, które później pijemy, wykorzystujemy do uprawy roślin i karmienia 
zwierząt.
W bieżącym numerze znajdziecie także relację z najważniejszego wydarzenia kulturalnego w powiecie – Festiwalu „Zofiówka”, wzbogaconą o zdjęcia i 
szczegółowy opis. Nie zabraknie również sportowych emocji i odrobiny rozrywki. Zachęcamy Was również do współpracy – jeśli macie pomysły na rebusy 
czy szarady śmiało dzielcie się nimi z redakcją.
Jak zwykle, jesteśmy otwarci na Wasze opinie, pomysły i sugestie. Możecie do nas pisać, dzwonić lub wysyłać SMS-y.

Kontakt z redakcją: 
email: redakcja@glossulejowka.pl // telefon: 791 676 524

Wywiad numeru
Mieliśmy przyjemność porozmawiać z Mateuszem 
Marszalcem i Michałem Śmigielskim, dyrektorami 
Miejskiego Domu Kultury w Sulejówku, instytucji 
będącej dumą naszego miasta. Z przyjemnością 
przedstawiamy wywiad z ich udziałem:
Jakie są główne cele i misja Domu Kultury w 
naszym mieście?
M.Ś.: Naszym zadaniem jest przygotowanie oferty 
kulturalnej dla mieszkańców Sulejówka. Wspiera-
nie lokalnych Twórców i Animatorów Kultury, orga-
nizacja i animacja życia kulturalnego.
MM.: Jak powiedział Michał, najważniejsze jest 
przygotowanie lokalnych inicjatyw kulturalnych, 

wspieranie ich, pomoc w fazie realizacji oraz dba-
łość o promocję. Nie bez znaczenia jest również 
dopasowanie oferty zajęć i organizacja wydarzeń. 
Jakie największe sukcesy mogliby Panowie 
wyróżnić w ostatnich latach działalności Domu 
Kultury?
MM.: Największym sukcesem działalności MDK 
jest integracja społeczności lokalnej. Kultura, ale 
ta nasza lokalna, stała się w Sulejówku bardzo 
modna!
M.Ś.: Może zabrzmi to jak przechwalanie, ale suk-
cesów osiągnęliśmy dużo. Mamy w MDK 4 grupy 
teatralne i 3 zespoły muzyczne. To są grupy, któ-

re nie tylko regularnie występują na terenie Sule-
jówka, ale są aktywne i rozpoznawalne na terenie 
całego Powiatu. Niewątpliwym sukcesem (choć to 
sukces WSZYSTKICH PARTNERÓW) jest Festi-
wal ZOFIÓWKA, który łączy prawie wszystkie insty-
tucje kultury w naszym mieście i jest taką kultural-
ną wizytówką Sulejówka. Właśnie zakończyliśmy 
czwartą edycję, która, choć trudno w to uwierzyć, 
była jeszcze bardziej rozbudowana i zróżnicowa-
na programowo od tych wcześniejszych. Dodajmy 
jeszcze bardzo różnorodne zajęcia dla wszystkich 
grup wiekowych, które prowadzimy od września 
do końca maja. To są osiągnięcia ponad dziesię-
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cioletniej działalności.
MM.: W tym sezonie, który dobiega końca, z ofer-
ty zajęć korzystało średnio ponad 620 osób mie-
sięcznie. Do tej liczby należy doliczyć kilka tysię-
cy uczestników wydarzeń, a wydarzeń w sezonie 
było ponad 120 (bez Festiwalu Zofiówka). Cieszy-
my się, że większość z nich jest realizowana przez 
artystów z Sulejówka.
Czy są jakieś nowe projekty lub inicjatywy, któ-
re planujecie wprowadzić w najbliższym cza-
sie?
M.Ś.: W tym momencie zaczynamy realizować 
wydarzenia pofestiwalowe. Przed nami premiery 
teatralne i koncert MOD Akord w Parku Glinianki. 
Trwają przygotowania do realizacji listopadowego 
koncertu Moniuszko w hołdzie Powstaniu Stycz-
niowemu, który poprzedzą warsztaty chóralne. Je-
śli chodzi o nowe inicjatywy, to na chwilę obecną 
pozostawimy je owiane tajemnicą.
MM.: Michał wspomniał o tych dużych projek-
tach, jednak realizujemy również te małe. Mamy 
zaplanowany szereg wydarzeń warsztatowych, 
koncertów, wystaw, turnieje szachowe zarówno te 
dla najlepszych graczy w Polsce jak również Liga 
Szachowa dla seniorów i juniorów z Sulejówka i 
okolic. Pragniemy powtórzyć kilka wydarzeń Festi-
walowych, w tym spektakl muzyczny przygotowa-
ny przez Wiolettę Witkowską, Anetę Sapilak i Mi-
chała Witkowskiego. Zaczynamy już na początku 
września. Jesienią będziemy starać się o zdobycie 
środków na kolejną edycję Festiwalu Zofiówka - 
jeśli macie pomysły kulturalne, chcecie je zrealizo-
wać oraz macie czas, który chcecie poświęcić dla 
społeczności lokalnej, to zgłaszajcie się do nas, 
wystarczy wypełnić fiszkę, a my będziemy dalej 
Was wspierać! 
Jak Dom Kultury radzi sobie z ograniczeniami, 
jak np. ograniczona przestrzeń czy finanse, 
aby nadal oferować różnorodne programy kul-
turalne?
MM.: Nie jest łatwo. Proszę sobie wyobrazić, że 
jesteśmy prawie najmniejszym Domem Kultury w 
regionie. Mniejszy jest jedynie Gminny Ośrodek 
Kultury w Dębem Wielkim. Nasz budżet i siedziba 
są bardzo skromne, ale udaje nam się ją wykorzy-
stać w 200%.
M.Ś.: W zespole MDK mamy takie powiedzenie: 
„idziemy układać tetrisy”. Plan zajęć jest wypeł-
niony od godziny 9:00 do 21:00, a czasem dłużej. 
W każdy weekend organizujemy jakieś wydarze-
nie. Nie jest łatwo, dlatego wspierają nas Ochot-
nicza Straż Pożarna z Panem Sylwestrem Szubą 
na czele i Liceum im. I. J. Paderewskiego. Stale 
wspomagamy się nawzajem z Przedszkolem nr 1 
im. Aleksandry Piłsudskiej. Współpracujemy też 
z Muzeum Józefa Piłsudskiego w Sulejówku. Je-
śli chodzi o finanse, jesteśmy bardzo oszczędni i 
startujemy w wielu wyścigach po granty, z nie naj-
gorszym skutkiem.
MM.: Dodam jedynie, że udział w wydarzeniach 
jest bezpłatny lub za symboliczną kwotę. Oferta 
zajęć skrojona jest tak, aby każdy mógł z niej sko-
rzystać bez drenowania portfela. Po to zostaliśmy 
powołani, by spełniać misję, a naszą misją jest do-
stępność kultury wysokiej. Od pięciu lat wzrasta 
liczba uczestników zajęć. I teraz moja ulubiona 
statystyka. W obecnym sezonie liczba uczestni-
ków zajęć wzrosła aż o 34% r/r., 54,3% stanowiły 
dzieci, 31,1% młodzież i dorośli, 14,6% seniorzy. 
Jednak te wyliczenia mogłyby wyglądać zupełnie 
inaczej, w październiku na listach rezerwowych 
zapisanych było 201 osób! 
W jaki sposób Dom Kultury współpracuje z lo-
kalnymi artystami i twórcami?
M.Ś.: Współpraca wygląda bardzo różnie, w za-
leżności czym Twórca się zajmuje. Organizujemy 
spotkania z pisarzami, muzykami. Artystom pla-
stykom organizujemy wernisaże. Wielu twórców 
włącza się potem w wydarzenia Festiwalu Zofiów-
ka. Staramy się reagować na konkretną sytuację, 
wychodzić naprzeciw człowiekowi. 
MM.: Tak, dla nas człowiek i jego pomysł jest naj-
ważniejszy. Staramy się słuchać. Pracujemy w 

sezonie od poniedziałku do piątku od 08:00 do 
21:00, a nawet do 22:00, w soboty zaczynamy 
o 10:00 i kończymy wydarzeniami wieczornymi. 
Pracuje nas w MDK 7 osób na 5,5 etatu. Jednak, 
gdy przyjdzie do nas mieszkaniec z konkretnym 
pomysłem, ma zapał i chęć do działania to my się 
włączamy. Większość naszych wydarzeń opiera 
się na współpracy z lokalnymi artystami i twórca-
mi. Nasze wydarzenia to ich pomysły. 
Jakie wyzwania napotykacie w przyciąganiu 
nowej publiczności, szczególnie młodszych 
mieszkańców?
M.Ś.: Wyzwaniem jest młodzież, a właściwie jej 
brak. To bolączka wielu, jeśli nie wszystkich insty-
tucji kultury. Młodzi ludzie, którzy chętnie skorzy-
staliby z naszej oferty, są po prostu bardzo zajęci. 
Szkoła, zajęcia poza lekcyjne. Ci, którzy są zain-
teresowani kulturą, również bardzo świadomie bu-
dują swoją przyszłość i obowiązki szkolne stawia-
ją na pierwszym miejscu.
MM.: Jednak nie załamujemy rąk, cały czas two-
rzymy dla tej grupy nową ofertę. W tym roku świet-
nie przyjęte były zajęcia teatralne „Po Bandziiiie”, 
grupa zebrała się w licznym składzie i pięć razy 
wystawiła spektakl „Januszek idzie na dyskotekę”. 
Spektakl obejrzało blisko 400 widzów! To ogrom-
ny sukces reżyser Barbary Gutaj-Monowid! W no-
wym sezonie rozbudujemy ofertę weekendową 
dla młodzieży, ale to jeszcze tajemnica. 
Jakie działania podejmujecie, aby uczynić Dom 
Kultury bardziej dostępnym i atrakcyjnym dla 
osób z różnych grup społecznych?
M.Ś.: Przede wszystkim staramy się rozmawiać z 
tymi, którzy do nas przychodzą. Pytamy, co im się 
podoba, a co chcieliby poprawić. Przeprowadzi-
liśmy ankiety wśród młodzieży z lokalnych szkół. 
Staramy się reagować na propozycje liderów lo-
kalnych grup, których w Sulejówku jest sporo. 
MM.: Michale, nie wiem, czy nasz Dom Kultury 
może być bardziej dostępny i atrakcyjny, czujemy, 
że jest zadeptywany-w pozytywnym tego słowa 
znaczeniu! U nas życie tętni, a natężenie kultury 
przewyższa wszelkie dopuszczalne normy! Boimy 
się, że nas zamkną (śmiech). A tak serio mówiąc, 
to nasza siedziba jest zbyt mała. Mamy mocno 
rozbudowaną ofertę. Od rana na zajęciach są na 
zmianę dzieci w wieku 0-3 lat i seniorzy, później 
dzieci, wieczorem młodzież i dorośli. Chyba każdy 
znajdzie coś dla siebie. Jest wesoło i gwarnie. 
Czy są jakieś specjalne strategie lub metody, 
które stosujecie, aby maksymalnie wykorzy-
stać dostępną przestrzeń i zasoby?
M.Ś.: W tej kwestii to Mateusz jest specjalistą.
MM.: Dużo grałem w Tetrisa. Sala ma powierzch-
nie 105 m2, dzieli się na pół, do tego mała galeria 
z szatnią i dwa bardzo małe biura, łącznie 160 m2. 
W tym roku tygodniowo przechodziło przez nasz 
budynek 550 osób na zajęciach i 100-150 na wy-
darzeniach. Stosujemy również kompresję - Miej-
ska Orkiestra Dęta „Akord” narzekała na ciasnotę 
i duchotę, gdy mieli próby w składzie 20-25-oso-
bowym, dzisiaj liczy 40 członków, a kolejni się 
uczą. Muzycy się nie mieszczą, siedzą sobie na 
plecach. Sądzę, że trzyma ten zespół w jedności 
dyrygent Barbara Hijewska i możliwość zagra-
nia koncertu na świeżym powietrzu – taki czarny 
humor. Dodam, że to wszystko spowodowane 
jest ogromnym przyrostem osób korzystających 
z naszej oferty. W okresie pięciu lat powiększyli-
śmy nasz udział w rynku o ponad 350%. Potencjał 
jest jeszcze większy. Śmiało, można powiedzieć, 
że staliśmy się dzięki wspaniałym instruktorom i 
zdolnym uczestnikom zajęć oraz członkom zespo-
łów silnym ośrodkiem kulturalnym na mapie woje-
wództwa. 
Jakie znaczenie ma dla Państwa współpraca z 
lokalnymi szkołami i instytucjami edukacyjny-
mi?
MM.: Największym naszym partnerem jest Liceum 
w Sulejówku (Zespół Szkół Ponadpodstawowych 
im. Ignacego Jana Paderewskiego), to ono za-
pewnia dach nad głową Chórowi Kameralnemu 
Miasta Sulejówek. W tym miejscu pragnę podzię-

kować Pani Dyrektor Jolancie Oniszk – Palacz za 
cierpliwość do Michała i ogromne wsparcie.
M.Ś.: To trudne pytanie. Współpraca ze szkołami 
pozwala nam dotrzeć do tych, którzy pewnie sami 
by do nas nie przyszli. Bardzo blisko współpracuje-
my z naszym Liceum. Zapraszamy młodzież wraz 
z nauczycielami na spektakle, filmy, spotkania. 
Od wielu lat organizujemy kilkudniowe obchody 
Światowego Dnia Sybiraka, na które zapraszamy 
młodzież licealną. To niesamowite jak oni reagu-
ją. Pokazujemy trudne filmy poruszające tematykę 
sybiracką, zachęcamy do rozmów z Twórcami i to 
się udaje.
MM. Bardzo udanie nam się współpracuje również 
z Prywatną Szkołą Muzyczną I II stopnia „Pade-
revianum” z Sulejówka. Pani Dyrektor Wiktoria 
Szubelak to bardzo chętna do współpracy osoba. 
Zrealizowaliśmy wspólnie już kilka ciekawych pro-
jektów, m.in. Sąsiedzkie spotkania z kulturą pod-
czas Zofiówki, których można posłuchać na kana-
le YT.
Czy możecie podzielić się jakimiś inspirują-
cymi historiami lub anegdotami związanymi z 
działalnością Domu Kultury?
M.Ś.: Nic mi nie przychodzi do głowy, Mateuszu, 
a Tobie?
MM.: Chyba jesteśmy zbyt poważni… Anegdoty z 
życia Domu Kultury są śmieszne, gdy opowiadają 
je Dominika z Tomkiem oraz gdy się ich posłucha 
w naszej siedzibie. U nas zawsze panuje uśmiech, 
a potem pojawia się Michał! No i jest jeszcze we-
selej.
Jakie są plany rozwoju Domu Kultury na naj-
bliższe lata?
M.Ś.: Tu znów oddam głos Mateuszowi.
MM.: Bardzo czekamy na nową siedzibę, w której 
mieścić się będzie m.in. sala widowiskowa dla 300 
widzów ze sceną mogącą pomieścić nasze zespo-
ły, pracownie, sala prób, sala taneczna, przestrzeń 
wystawowa i ciemnia do wywoływania fotografii 
analogowej. 
Marzenia?
Tak, mówmy o nich głośno, aby się spełniły. Piłka-
rze marzyli o stadionie – mają. Tenisiści o kortach 
– już niebawem otwarcie, uczniowie pragnęli hal 
sportowych – mają. Teraz czas na nas i Bibliotekę 
Publiczną! Wiec apeluję, mówcie o swoich marze-
niach, nie skrywajcie ich!
Jak można wspierać działalność Domu Kultury 
jako mieszkaniec lub lokalny przedsiębiorca?
M.Ś.: Każdy, kto chce bliżej poznać MDK, zoba-
czyć, jak wygląda praca w kulturze, może zostać 
wolontariuszem. Przedsiębiorców zapraszamy do 
sponsoringu. Mamy właśnie dobrą okazję Mate-
uszu…
MM.: Chcielibyśmy w 2025 roku zrealizować spek-
takl „Ravenscroft”. Szukamy partnerów kultury, 
którzy kochają teatr i będą widzieli szansę promo-
cji swojej marki dzięki wsparciu prapremierowego 
pokazu spektaklu w reżyserii Mirosława Kuleszy. 
Taki Mecenat pozwoli zyskać uznanie mieszkań-
ców Sulejówka! Spektakl zrealizuje Miejska Gru-
pa Teatralna, która aktualnie wystawia spektakl 
„Wszystko o kobietach”. 
Naszą działalność wspierają mieszkańcy Sulejów-
ka, których nie zdołamy tu wymienić. Wspierają 
nasz zespół swoją obecnością, dobrym słowem, 
energią. To jest ogromna grupa przyjaciół. Jeste-
śmy wielką rodziną, lubimy się, wspieramy i dzia-
łamy. Zachęcam, odwiedzajcie nas, budujcie rela-
cje, dzielcie się pomysłami. 
Jakie są główne przeszkody w rozwoju kultury 
w Sulejówku?
M.Ś.: Przeszkody są dwie. Środki finansowe i in-
frastruktura.  Wiemy, że budżet Sulejówka nie jest 
z gumy i każdy chce coś dla siebie, my cierpliwie 
czekamy na coś, co jest w planach i mamy nadzie-
ję, że w jakiejś perspektywie się to uda. Marzymy 
o większej scenie, większym obiekcie, może na-
wet większym budżecie. 

Dziękujemy za rozmowę!
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Mroczna strona lasu
Mroczna strona naszych lasów jest nie tylko kwe-
stią estetyczną, lecz głównie problemem dotyczą-
cym naszego zdrowia oraz ekosystemów, które 
w nich funkcjonują. Mowa o wszelkiego rodzaju 
śmieciach!. Porzucane odpady, od niedopałków 
po elektrośmieci i części samochodowe, stanowią 
niebezpieczeństwo zarówno dla środowiska natu-
ralnego, jak i ludzkiego zdrowia.

Lasy, będące naturalnymi filtrami i magazynami 
wody, absorbują wszelkie zanieczyszczenia, któ-
re tam trafiają. Niedopałki papierosów i plastikowe 
opakowania mogą być połykane przez zwierzęta, 
prowadząc do ich śmierci. Substancje chemiczne 

z rozkładających się odpadów przenikają do gleby 
i wód gruntowych, zatruwając zasoby wodne, które 
następnie trafiają do naszych kranów. Toksyczne 
składniki mogą prowadzić do poważnych chorób, 
takich jak nowotwory czy uszkodzenia narządów 
wewnętrznych.
Ponadto porzucone w lesie przedmioty takie jak 
szkło, metal czy opony stanowią realne zagroże-
nie dla ludzi i zwierząt. Mogą przyczynić się do po-
wstania pożaru, ale szkło może prowadzić także 
do poważnych skaleczeń, a opony często stają się 
pułapką dla dzikich zwierząt, które w nich utykają i 
giną. Druty i linki są śmiertelnym zagrożeniem dla 
wielu gatunków, które mogą się w nich zaplątać i 
doznać poważnych obrażeń.
Walka z tym problemem wymaga wspólnych dzia-
łań społeczności lokalnych. Podnoszenie świa-
domości i zgłaszanie dzikich wysypisk do odpo-
wiednich służb są kluczowe. Każdy z nas może 
przyczynić się do ochrony naszych lasów poprzez 
proste działania, jak zbieranie śmieci podczas 
spacerów czy reagowanie na nieodpowiedzialne 
zachowania innych. Ocalenie lasów nie tylko za-
pewni przyszłym pokoleniom piękne środowisko 
do życia, ale również gwarantuje zdrowie i bezpie-
czeństwo dla nas wszystkich.
Dbanie o lasy to nie tylko obowiązek, ale także 
inwestycja w naszą przyszłość. Każdy wysiłek w 
kierunku ochrony środowiska naturalnego przyno-
si długoterminowe korzyści dla całego społeczeń-
stwa. 
Pamiętajmy, że w naszej gminie funkcjonuje Punkt 
Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych 
(PSZOK), gdzie każdy mieszkaniec może oddać 

śmieci po remoncie, opony czy inne odpady ga-
barytowe. Nie pozwólmy, by nasze lasy stały się 
nielegalnymi wysypiskami. Każdy z nas ma obo-
wiązek dbać o środowisko, w którym żyjemy.
Adres i harmonogram PSZOK, czyli miejsca, do 
którego macie równie blisko jak do lasu-Staszica 
2, 05-070 Sulejówek, wjazd autem od torów ko-
lejowych.  Nietypowe śmieci są przyjmowane: 29 
czerwca 2024, 6 lipca 2024, 13 lipca 2024, 20 lipca 
2024, 27 lipca 2024 w godzinach 8-18.  Oczywi-
ście dla mieszkańców Sulejówka.

Listy do redakcji
W ostatnich tygodniach redakcja „Głosu Sulejówka” otrzymała wiele listów od 
naszych czytelników, które poruszają istotne kwestie dotyczące naszej gmi-
ny. Dziękujemy za wszystkie listy, pochwały, pomysły, ale też słowa krytyki i 
sprostowania.

„Droga redakcjo
W ostatnim numerze „Głosu Sulejówka” przeczytałam artykuł w którym 
mowa o wyznaczonym przez U.M Sulejówek miejscu gdzie można pozo-
stawić zebrane śmieci z lasu.
Z artykułu wynika że odbiór tych śmieci będzie odbywał się dwa razy w 
msc. Zainteresowałam się tym tematem ponieważ sprzątam okoliczne 
lasy na terenie naszej gminy i chciałam dokładnie poznać termin odbio-
ru przez UM z tego wskazanego miejsca.
Dlatego też zadzwoniłam do Gminy z zapytaniem w jakich terminach 
planują odbiór tych odpadów z lasu.
Jakże wielkie było moje zdziwienie kiedy usłyszałam że miasto nic na 
ten temat nie wie i że mieszkańców wprowadzono w błąd.
Wiem też że nie jestem jedyną osobą która dzwoniła do urzędu w tej 
sprawie.
Dlatego też zwracam się z prośbą do redakcji o sprostowanie i wyja-
śnienie tych informacji.
Z poważaniem Agnieszka„

Przepraszamy, zaszło pewne niedopatrzenie ze strony redakcji, zaufaliśmy 
informacji jednej z osób współpracujących z redakcją, wydawało się że to 
osoba wiarygodna, niestety okazało się że nic nie zostało ustalone z UM i 
Burmistrzem, nasz błąd za który przepraszamy.
Akcja i pomysł jest fajny i wart rozważenia, w następnym numerze postaramy 
się pokazać rozwiązanie i rozwinąć akcję , ale tym razem wspólnie z Urzę-
dem Miasta w Sulejówku. 
Dziękujemy Pani Agnieszko za wyłapanie tego błędu i zwrócenie nam uwagi. 

„Szanowna redakcjo, czy ktoś u was coś sprawdza ? W ostatnim nume-
rze było kilka błędów, jak możecie dopuszczać takie śmieci na łamach 
gazety ?„

Uprzejmie wyjaśniam, że redakcja ma ograniczone środki, wszyscy tu pra-
cujemy na zasadzie dobrowolnej i bezpłatnej, z przyjemnością przyjmiemy 
każdą pomoc, choćby w pisaniu artykułów i ciekawostek z Sulejówka, jeśli 
ktoś jest chętny na robienie korekt i redagowania tekstu, to serdecznie zapra-
szam. Za wszelkie pomyłki przepraszamy. 

„Czy macie jakiś wpływ na pozwolenie budowlane ? To co robią ludzie 
tam (referat architektury i budownictwa w Sulejówku, dop. red.)zatrud-

nieni to skandal .. czułam się jak za komuny albo i gorzej, siedzi tam 
pani … (ocenzurowano) … której miejsce powinno być w jakimś ..(ocen-
zurowano).., jak można tak traktować petentów, my płacimy podatki, a 
to co tam się wyrabia , woła o pomstę do nieba”

Uprzejmie wyjaśniam, że to nie pierwszy taki list w którym skarżycie się na 
ten wydział zamiejscowy Architektury i Budownictwa Starostwa,  redakcja po-
zwoliła sobie zrobić dziennikarską interwencję z zapytaniem do Starosty , 
czy można jakoś rozwiązać problem, miejmy nadzieję że wkrótce uzyskamy 
odpowiedź i dowiemy się o rozwiązaniu tego problemu. 

„Czemu nie ma prawie żadnych ławek w Sulejówku ? Jest trochę w Par-
ku na Gliniankach, ale prawie nie ma gdziekolwiek indziej, to samo z 
koszami na śmieci … „

To jest w gestii Urzędu Miasta Sulejówek, z powziętych informacji wynika 
że niestety ławki na mieście mają żywotność nie przekraczająca kilku tygo-
dni, nadmiar wigoru części mieszkańców, niestety jest dość kosztowny dla 
nas wszystkich, podobnie jest z koszami na śmieci, część mieszkańców myli 
podręczne kosze z PSZOK, co stanowi pewien problem. Dużym problemem 
są też środki finansowe w budżecie miasta. Temat ten na pewno będziemy 
jeszcze poruszali. 

„Czemu jest tak mało aktualności ?”

Uprzejmie informujemy że opieramy się na materiałach nadesłanych do re-
dakcji, nie mamy sztabu dziennikarzy, śledzących każde wydarzenie, zachę-
cam do nadsyłaniu informacji o ciekawych sprawach, czy planach imprez, 
promocji , czy czegokolwiek co was interesuje.

To tylko kilka listów z tych nadesłanych. Zaznaczamy że nie będziemy pu-
blikować listów wulgarnych, mijających się z faktami, hejtujących i jeszcze 
dodatkowo często anonimowych. 
Chcecie żeby o czymś napisać, dajcie znać, napiszcie coś od siebie, służymy 
pomocą, będziemy interweniować, o ile nas powiadomicie. 

Kontakt z redakcją:
Mail: redakcja@glossulejowka.pl

Telefon: 791 676 524
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Jadłodzielnia Sulejówek Miłosna: Pomoc dla słabszych i mniej zamożnych

Bezpłatna Pomoc dla Seniorów w Sulejówku!

W Sulejówku-Miłośnie, dzięki zaangażowaniu Sto-
warzyszenia Lepszy Sulejówek oraz lokalnych 
działaczy i instytucji, od lipca 2022 roku działa Ja-
dłodzielnia Sulejówek Miłosna. To miejsce nie tylko 
dla osób znajdujących się w trudnej sytuacji życio-
wej, ale także symbol solidarności i współpracy na 
poziomie lokalnym. Jadłodzielnia mieści się przy 
ul. Armii Krajowej 21 i oferuje realne wsparcie dzię-
ki hojności wielu ludzi. Szczególne podziękowania 

należą się pani Marioli Pożarskiej-Majewskiej, Dy-
rektor Przychodni, która umożliwiła uruchomienie 
punktu w tym miejscu. Jej wsparcie pozwoliło rów-
nież na umieszczenie banerów informacyjnych, 
które przyciągają uwagę i informują o działalności 
jadłodzielni.
Warto również podkreślić zaangażowanie lokal-
nych artystów i znanych osobistości, takich jak Ce-
zary Żak, Artur Barciś, Tomasz Sapryk, Piotr Fron-
czewski, Karol Strasburger, Jarosław Boberek, 
Steffen Möller oraz kapitana lokalnej drużyny pił-
karskiej, Sebastiana Pindora. Ich promocja jadło-
dzielni za pomocą nagrań i publicznych wystąpień 
znacząco przyczynia się do jej rozpoznawalności i 
skuteczności.
Nieocenione jest także wsparcie lokalnych przed-
siębiorców, takich jak Świat Przypraw Owoców i 
Warzyw, J&M sklepik oraz Sklep Emi Wędliny 
Wiejskie, którzy regularnie dostarczają żywność, 
zapewniając codzienne funkcjonowanie jadłodziel-
ni.
Jadłodzielnia Sulejówek Miłosna to dowód na to, 
że wspólne działania mogą przynieść realne ko-
rzyści dla społeczności. To inicjatywa, która nie 
tylko pomaga potrzebującym, ale także inspiruje i 
motywuje innych do aktywnego udziału w życiu lo-
kalnym. Takie projekty pokazują, jak dużą różnicę 
mogą zrobić zaangażowanie i współpraca.
Macie pomysły na kolejne inicjatywy? Podzielcie 
się nimi z nami i innymi mieszkańcami Sulejówka. 
Wszelkie działania poprawiające jakość życia na-
szej społeczności i dające pomoc w trudnych chwi-

lach są niezwykle istotne i będziemy je promować i 
wspierać na łamach Głosu Sulejówka.
Apelujemy do Was, drodzy Mieszkańcy: jeśli 
gotujecie za dużo, robicie nadmiarowe zakupy, 
czy po prostu chcecie się podzielić – przynosi-
cie jedzenie do naszej jadłodzielnii. Wierzymy, 
że takie gesty przyczynią się do zmniejszenia 
marnowania żywności i wsparcia tych, którzy 
tego najbardziej potrzebują.

Drodzy Mieszkańcy Sulejówka,
W dobie nowoczesnych technologii i powszechnego dostępu do internetu co-
raz więcej naszych codziennych spraw załatwiamy online. Niestety, dla wielu 
starszych osób w naszym mieście obsługa nowych urządzeń i aplikacji może 
stanowić prawdziwe wyzwanie. Właśnie z myślą o Was, drodzy Seniorzy, 
przygotowaliśmy wyjątkową inicjatywę, która pomoże Wam w bezpiecznym i 
sprawnym korzystaniu z popularnych aplikacji internetowych.
Gazeta Głos Sulejówka, we współpracy z lokalnymi punktami GSM, przygo-
towała dla Was specjalną ofertę. W punktach PREMGSM Sulejówek oraz 
PREMGSM Wesoła-Zielona, każdy, kto ukończył 40 lat i przyniesie ze sobą 
czwarty numer naszej gazety, będzie mógł skorzystać z darmowej pomocy w 
instalacji i konfiguracji na telefonie popularnych, bezpiecznych i darmowych 
aplikacji i komunikatorów internetowych, takich jak Messenger, WhatsApp i 
Facebook.
Gdzie można uzyskać pomoc?
PREMGSM Sulejówek - ul. Dworcowa 56A (w pawilonach przy dworcu 
Sulejówek)
PREMGSM Wesoła-Zielona - ul. Wspólna 15
Kiedy?
Od pojawienia się czwartego numeru Głosu Sulejówka do końca lipca.
Dlaczego warto skorzystać?
Aplikacje i komunikatory internetowe, takie jak Messenger, WhatsApp i Face-
book, to świetne narzędzia do utrzymywania kontaktu z rodziną i przyjaciół-
mi. Wielu mieszkańców Sulejówka oraz całej Polski korzysta z tych aplikacji 
do codziennej komunikacji. Dzięki naszej inicjatywie będziecie mogli łatwo i 
szybko komunikować się z bliskimi, być na bieżąco z wydarzeniami i informa-
cjami, oraz dołączyć do lokalnych grup, w których można dzielić się informa-
cjami i doświadczeniami.
Specjaliści w punktach GSM chętnie pomogą Wam bezpiecznie zainstalo-
wać i skonfigurować te aplikacje na Waszych telefonach. Otrzymacie również 
podstawowe wskazówki, jak z nich korzystać. Nie zwlekajcie, przynieście 
czwarty numer Głosu Sulejówka do jednego ze wskazanych punktów GSM 

i skorzystajcie z tej wyjątkowej okazji. To idealny moment, aby dołączyć do 
cyfrowego świata i czerpać z niego pełnymi garściami.
Serdecznie zapraszamy do skorzystania z naszej oferty i życzymy udanych 
pierwszych kroków w świecie nowoczesnych technologii!

Z pozdrowieniami,
Redakcja Głosu Sulejówka oraz zespół PREMGSM
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Ogrody Sulejówka
W Sulejówku można napotkać ogrody, które skrywają się za wysokimi murami, drew-
nianymi płotami czy gęstymi żywopłotami, często oplecionymi bluszczem. Te zielone 
enklawy są jak sekrety, niedostępne dla ciekawskich spojrzeń przechodniów.
Odkrywanie tajemnic Sulejówka to nie lada wyzwanie. Postanowiliśmy zbliżyć się do 
tych ukrytych przestrzeni i przekonać mieszkańców, by otworzyli przed nami bramy 
swoich osobistych rajów. Naszym celem jest pokazanie piękna tych prywatnych zakąt-
ków, zarezerwowanych zazwyczaj tylko dla najbliższych.
Dzisiaj prezentujemy dwa wyjątkowe ogrody z dzielnicy Miłosna. Pierwszy z nich przy-
kuwa uwagę oryginalną, starą furtką i bramą ozdobioną kowalskimi okuciami. Pomi-

mo upływu lat, obiekt nadal zachwyca, 
dzięki staraniom dawnych właścicieli, 
którzy dbali o jego konserwację. Ogród 
ten, podobnie jak dom z lat trzydzie-
stych, choć nieco podniszczony, wciąż 
fascynuje swoim tajemniczym urokiem 
i bogactwem detali. Najbardziej w oczy 
rzuca się brama, na której widać ślady 
zęba czasu, jednak mimo prawie stulet-
niej historii, wciąż spełnia swoją funkcję.
Obecna właścicielka, osiemdziesięcio-
letnia pani, opowiada, że dom zbudo-
wali przed wojną jej dziadkowie, którzy 
przybyli tu ze Szmólowizny. Konstrukcja 

mieszana, częściowo murowana, częściowo drewniana, kryje historie kilku pokoleń. 
Dzisiaj ogród zamieszkują trzy wielkie koty, które z zapałem polują na sikorki, gniaz-
dujące pod niskim dachem. Ogród, zakładany etapami przez dziadków, upiększany 
przez rodziców i właścicieli, zdobią także okazałe, niemal dziewięćdziesięcioletnie 
świerki, które niedawno musiały zostać przycięte z powodu zagrożenia wichurami. 
Nadal jednak dostarczają cienia, dodając ogrodowi tajemniczości.
Widoczne jest, że kolejne pokolenia właścicieli domu odziedziczyły wrażliwość na 
piękno oraz artystyczne spojrzenie, co znajduje odzwierciedlenie w bogactwie i różno-
rodności założeń ogrodowych.
W następnym wydaniu „Głosu Sulejówka” postaramy się zaprezentować więcej wyjątkowych detali, które zdobią ogrody w Sulejówku, takich jak peruko-
wiec, nadający posesji włoskiego charakteru, z kwiatami buchającymi stłumioną czerwienią, lekkimi i delikatnymi jak dmuchawce.Zachęcamy wszystkich 
czytelników i ich znajomych, którzy chcieliby podzielić się urokami swoich ogrodów, do kontaktu z redakcją.       E.J.
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Żyjątka w ogrodzie

Rozrywka

Ćma bukszpanowa
Na pierwszy rzut oka ćma 
bukszpanowa to szkodnik, 
który niszczy nasze pięk-

ne bukszpany. Ale i ona ma 
swoje miejsce w ekosystemie. 
Jest częścią łańcucha pokar-
mowego, stanowiąc pokarm 
dla ptaków i nietoperzy. Jej 

obecność w ogrodzie przypo-
mina nam o znaczeniu natu-
ralnych wrogów szkodników 
i konieczności zachowania 
równowagi ekologicznej.

Modliszka zwyczajna
Modliszka zwyczajna to dra-
pieżnik w świecie owadów. 

Poluje na wiele szkodników, 
w tym mszyce i chrząszcze, 

które mogłyby zaszkodzić na-
szym roślinom. Obserwowanie 
modliszki w akcji to prawdziwy 

spektakl natury – pokazuje, 
jak wspaniale zorganizowany 
jest nasz ekosystem. Dzięki 
modliszkom możemy ograni-

czyć stosowanie chemicznych 
środków ochrony roślin.

Rusałka pawik
Motyle, takie jak rusałka 

pawik, to prawdziwi artyści 
zapylania. Ich piękne, kolo-
rowe skrzydła przyciągają 

nasz wzrok, ale to, co robią 
dla ogrodu, jest jeszcze waż-

niejsze. Przenosząc pyłek 
z kwiatu na kwiat, motyle 

wspierają rozmnażanie roślin. 
Bez zapylaczy takich jak one, 
wiele gatunków roślin nie mo-

głoby przetrwać.

Jaszczurka zwinka
Te małe jaszczurki są praw-
dziwymi sprzymierzeńcami 

ogrodników. Polują na owady, 
pająki i ślimaki, pomagając 

utrzymać populacje szkodni-
ków w ryzach. Obserwowanie 
jaszczurek w ogrodzie może 
być fascynującym doświad-

czeniem, a ich obecność 
świadczy o zdrowym i zróżni-

cowanym ekosystemie.

Błotne osy
Błotne osy, które budują 

charakterystyczne gniazda z 
gliny, również mają swoją rolę 
w ogrodzie. Polują na pająki i 
inne małe owady, które mogą 
być szkodnikami. Ich obec-
ność pomaga utrzymać rów-
nowagę w populacji owadów, 
co jest korzystne dla zdrowia 

ogrodu.

Czy zastanawiałeś się kiedyś, co kryje się w zakamarkach Twojego ogrodu? Niepozorne owady i małe zwierzęta pełnią w nim kluczowe role, 
chociaż na pierwszy rzut oka mogą wydawać się nieistotne lub wręcz uciążliwe. W rzeczywistości są one bohaterami, dbającymi o zdrowie na-
szych roślin, poprawiającymi jakość gleby i pomagającymi utrzymać naturalną równowagę. Przyjrzyjmy się kilku z nich bliżej.

Każdy z tych małych mieszkańców ogrodu pełni swoją unikalną rolę. Razem tworzą złożony system, który dba o zdrowie naszych roślin, poprawia jakość 
gleby i pomaga kontrolować populacje szkodników. Kiedy dbamy o różnorodność biologiczną w naszych ogrodach, tworzymy bardziej zrównoważone i 
zdrowe środowisko, z którego korzystamy my sami oraz przyszłe pokolenia.
Pamiętajmy, że w ogrodzie każdy ma swoje miejsce i rolę do odegrania. Zamiast walczyć z naturą, spróbujmy z nią współpracować. Doceniajmy i chrońmy 
naszych małych, skrzydlatych i pełzających sprzymierzeńców – to oni są prawdziwymi bohaterami naszych ogrodów!
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FESTIWAL ZOFIÓWKA – ŚWIĘTO KULTURALNEGO SULEJÓWKA

Głos Sulejówka
ul. Puławska 77 lok. U.5
02-595 Warszawa
KRS 0000755653, REGON 381689182, NIP 5223140261
E-mail: redakcja@glossulejowka.pl; telefon +48 791 676 524
Druk i wykonanie: ALKOR Jarosław Kaczmarek 
Skład: G.K. 
Redaktor naczelny: Aleksander Tyski, Grafika: Andrzej Watrak
Współpraca: Łukasz Paszke,  Michał Raczkowski, Ewa Ji, Bartłomiej Turczyń-
ski
Podziękowania za udostępnione treści i zdjęcia:
Anna Nowak, Michał Śmigielski, Bartłomiej Turczyński, Kuba Godlewski

Festiwal Zofiówka to coroczne święto kulturalne, które w tym roku zebrało 18 
partnerów i zorganizowało blisko 40 różnorodnych wydarzeń: koncertów, spektakli, 
warsztatów, wernisaży, projekcji filmowych oraz rozmów. Główną postacią patronu-
jącą festiwalowi jest Zofia Moraczewska – ceniona społeczniczka, polityk i legendar-
na mieszkanka Sulejówka. Wydarzenia festiwalowe odbywają się dzięki wspólnemu 
zaangażowaniu instytucji, mieszkańców i przyjaciół Sulejówka.
Wydarzenia warsztatowe rozpoczęły IV edycję festiwalu w Dniu Dziecka, oferując 
atrakcje dla małych i dużych uczestników. Warsztaty „Ozdoby z filcu” i „Bukiety 
pachnące ogrodem” były okazją do twórczych zajęć, podobnie jak spotkania dla mi-
łośników fotografii analogowej prowadzone przez Annę Nowak i Jeremiego Sapilaka. 
W Muzeum Piłsudskiego odbywały się także historyczne gry rodzinne, takie jak 
„Krokiet dla dzieci”, a starsze dzieci brały udział w warsztatach Fechtunku i space-
rach śladem bohaterek Sulejówka.
Duże zainteresowanie wzbudziły również inne warsztaty festiwalowe, takie jak „Por-
tret Zofii Moraczewskiej” dla uczniów szkół i przedszkoli, czy międzypokoleniowe 
warsztaty „Od juniora do seniora” w Prywatnym Centrum Kultury w Sulejówku, 
które zaowocowały pięknie zdobionymi deskami do krojenia chleba. Miejska Biblio-
teka Publiczna zapewniła natomiast warsztaty wydawnicze i literackie, które były 

inspirującą przygodą dla uczestników.
Na polu muzycznym festiwal również zaoferował wiele atrakcji. Koncerty otwierają-
ce i zamykające festiwal przyciągnęły licznych miłośników muzyki. Na inauguracji 
publiczność oczarował występ Niki Lubowicz, Dawida Lubowicza i Igora Przebin-
dowskiego, natomiast finałowy koncert „Muzyka Wielkiego Ekranu” z udziałem 
80-osobowego chóru i Miejskiej Orkiestry Dętej „Akord” pod kierownictwem 
Barbary Hijewskiej i Michała Śmigielskiego zachwycił wykonaniem utworów Ennio 
Morricone’a i Johna Williamsa. Oba koncerty można obejrzeć na Kanale YouTube 
Festiwalu. Zachęcamy! Równie ciepło polecamy 31-go sierpnia wizytę w Parku Gli-
nianki, gdzie nastąpi koncert „Dęciaki w ogrodzie” - ostatni akord Zofiówki.
Teatr również odgrywał istotną rolę w festiwalu. Scena Teatralna Zofiówki zapre-
zentowała wiele spektakli, w tym operetkowy wieczór „Brunetki-blondynki, czyli 
tenor w opałach” oraz poetycki spektakl „Recepta na nie-szczęście”. Teatr S. z kolei 
zaoferował nastrojową prezentację słowno-muzyczną „Miłość według Tuwima”, a 

najmłodsza widownia mogła cieszyć się lalkowym spektaklem „Czerwony Kapturek”.
Festiwal nie tylko promował sztukę i muzykę, ale także był okazją do spotkań z wy-
jątkowymi osobami kultury i sztuki związanych z Sulejówkiem. „Sąsiedzkie spotka-
nia z kulturą” pozwoliły na rozmowy i inspirujące dyskusje z takimi postaciami jak 
Barbara Gutaj-Monowid, Jan Monowid, Dorota Chwedorowicz, Marzena Barcik, 
Anna Rosa, Wiktoria Górniak, Katarzyna Bulicz-Kasprzak, Mirosław Kulesza, Anna 
Butkiewicz, Przemysław Kaźmierczak, Emil Ławecki, Barbara Pawłowska, Halina 
Mierzejewska oraz Stefan Artymowski.
Festiwal Zofiówka to nie tylko wydarzenie kulturalne, ale także święto wspólnoty i 
twórczego ducha mieszkańców Sulejówka, które przynosi wspaniałe owoce.

(Za zdjęcia dziękujemy Pani Annie Nowak).
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Victoria Sulejówek utrzymuje się w III lidze

Sukcesy naszych młodych kick-boxerów na Mistrzostwach Polski!

W zakończonym na początku czerwca sezonie 2023/24, seniorzy 
MLKS Victorii Sulejówek osiągnęli sukces, utrzymując się w rozgryw-
kach III ligi, w grupie 1. Zespół, prowadzony przez trenera Łukasza 
Ryczkowskiego, przystępował do rundy rewanżowej, która wystarto-
wała 2 marca 2024 roku, z dziewiątej pozycji w ligowej tabeli.
Pomimo obiecującego startu, wiosna okazała się trudnym okresem 
dla zawodników Victorii. Zdobycie zaledwie szesnastu punktów w sie-
demnastu kolejkach sprawiło, że drużyna musiała walczyć o utrzyma-
nie do samego końca sezonu. Ostatecznie, Victoria zapewniła sobie 
utrzymanie w III lidze na dwie kolejki przed końcem rozgrywek, dzięki 
kluczowym domowym zwycięstwom z Pelikanem Łowicz i Concordią 
Elbląg oraz remisowi na wyjeździe z Bronią Radom. Sezon zakończyli 
na czternastej pozycji w tabeli. ”Cieszymy się bardzo z utrzymania. 
Chciałbym pogratulować swojemu zespołowi, bo był to momentami 
trudny, ale przez większość czasu bardzo miły dla nas sezon. Była to 
dla nas bardzo duża nauka, mam nadzieję, że wyciągniemy wnioski i 
będziemy jeszcze lepiej funkcjonować w kolejnych miesiącach” – sko-
mentował trener Łukasz Ryczkowski na konferencji prasowej po spo-
tkaniu z Mławianką Mława w przedostatniej kolejce.
Pierwsze miejsce i awans na poziom centralny wywalczyła Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki. Z ligą pożegnały się cztery drużyny: Pilica Bia-
łobrzegi, Legionovia Legionowo, Concordia Elbląg oraz Olimpia Za-
mbrów. Natomiast awans do III ligi wywalczyły Wigry Suwałki, Wisła II Płock, Polonia Lidzbark Warmiński oraz Sokołów Aleksandrów Łódzki. W przyszłym 
sezonie dołączy do nich także Stomil Olsztyn, który spadł z II ligi.
Nowy sezon rozgrywek III ligi rozpocznie się już w pierwszy weekend sierpnia, zapowiadając kolejne emocjonujące zmagania piłkarskie. Zapraszamy do 
kibicowania! Naprzód Vikcia! 

Relacja z turnieju „Sulejówek Cup” rocznika 2013
W dniach 15-16 czerwca na obiektach sportowych w Sulejówku odbyła się kolejna edycja turnieju 
piłkarskiego „Sulejówek Cup”, dedykowana zawodnikom z rocznika 2013 i młodszym. W trakcie 
tego wydarzenia młodzi piłkarze rywalizowali w formule dziewięcioosobowej, co stanowiło przygo-
towanie do przyszłych ligowych rozgrywek.
Turniej był rozgrywany na dwóch boiskach jednocześnie, a drużyny zostały podzielone na dwie 
grupy. Sobota była dniem decydującym o przynależności do jednej z dwóch lig, w których drużyny 
miały rywalizować w niedzielę: Ligi Mistrzów oraz Ligi Europy.
Gospodarzy reprezentowały dwa zespoły: Victoria Sulejówek Blue oraz Victoria Sulejówek Yellow. 
W zawodach wzięło udział także osiem innych drużyn, które przybyły, by walczyć o miano najlep-
szych w ten słoneczny weekend.
Po dwóch dniach intensywnych zmagań klasyfikacja końcowa w obu ligach przedstawiała się na-
stępująco:
Liga Mistrzów
1. Victoria Sulejówek Blue
2. SMPN Progres Garwolin
3. Legia Soccer Schools
4. SPF Sabio Miętne
5. BVB Academy WBS Warszawa I

Liga Europy
1. Talent Warszawa
2. AS Wesoła
3. Sokół Kołbiel
4. BVB Academy WBS Warszawa II
5. Victoria Sulejówek Yellow

W trakcie turnieju rozdano także nagrody indywidualne dla wyróżniających się zawodników. Królem strzelców został 
Wojtek Zackiewicz (SPF Sabio Miętne). Najlepszym bramkarzem wybrano Stanisława Radzika (SMPN Progres Garwo-
lin) a najlepszym zawodnikiem Igora Kijaka (Victoria Sulejówek Blue).
Gratulujemy wszystkim młodym piłkarzom, którzy rywalizowali na boiskach w Sulejówku. Słowa uznania kierujemy tak-
że do trenerów oraz rodziców, którzy nieustannie wspierali swoje pociechy z trybun, tworząc wspaniałą atmosferę spor-
towego święta. „Sulejówek Cup” 2023 był nie tylko okazją do sportowej rywalizacji, ale również do integracji i wspólnego 
spędzenia czasu w duchu fair play. Czekamy z niecierpliwością na kolejną edycję turnieju, wierząc, że przyniesie ona 
równie wiele emocji i radości młodym zawodnikom oraz ich kibicom.

W weekend 31 maja - 2 czerwca członkowie klubu 
TAE wzięli udział w Mistrzostwach Polski dzieci i 
kadetów w Kickboxingu. To były dni pełne emocji, 
walki i determinacji. Mimo dużej konkurencji i nie-
sprzyjających okoliczności nasi młodzi zawodnicy 
pokazali, co to znaczy walczyć do końca.
Z dumą informujemy, że udało nam się wywalczyć 

dwa medale w formule Point Fighting. Michalina 
Turczyńska zdobyła srebrny medal w kategorii ka-
det młodszy 42 kg, a Amelia Turczyńska, stanęła 
na podium z brązowym medalem w kategorii dzieci 
27 kg. To niesamowite osiągnięcie, które na długo 

pozostanie w naszej pamięci!
Nasi zawodnicy, Wiktor Krystosiak i Antek Karwow-
ski, zajęli piąte miejsca w formule Point Fighting. 
Choć nie udało się zdobyć medalu, ich determina-
cja i zaangażowanie były godne podziwu. To tylko 
pokazuje, że przyszłość naszego klubu jest w do-
brych rękach.
Milena Chodkiewicz i Kuba Ślifirczyk walczyli dziel-
nie, jednak odpadli w walkach ćwierćfinałowych. 
Ich wysiłek i zaangażowanie zasługują na najwyż-
sze uznanie. Każdy z nich dał z siebie wszystko i z 
pewnością wrócą jeszcze silniejsi.
Warto dodać, że w zawodach brało udział ponad 
600 zawodników z polskich klubów. To była praw-
dziwa próba sił i umiejętności. Jesteśmy dumni, 
że nasi zawodnicy stanęli na wysokości zadania 
i pokazali, że potrafią walczyć z najlepszymi. Me-
daliści będą mieli szansę wystartować na Mistrzo-
stwach Świata w Budapeszcie, które odbędą się 
już w sierpniu. To ogromne wyróżnienie i niesamo-
wita szansa na zdobycie międzynarodowego do-
świadczenia. Trzymamy za nich kciuki i wierzymy, 
że osiągną tam jeszcze większe sukcesy!

Klub Sportowy TAE serdecznie dziękuje wszyst-
kim klubowiczom za wsparcie i trzymanie kciuków. 
Wasza obecność i doping były nieocenione! Wiel-
kie podziękowania kieruje również do Carolina To-
yota Wola/Wesoła/Włochy za użyczenie auta na 
wyjazd. Dzięki Wam zawodnicy mogli skupić się 
na walce i osiągać najlepsze wyniki.

Razem jesteśmy silniejsi i gotowi na kolejne wy-
zwania! Do zobaczenia na macie!


